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ZABAWA DLA DZIECI, INFORMACJE DLA RODZICÓW

GAZETKA DZIECI, RODZICÓW I NAUCZYCIELI

Czytające przedszkolaki  
„Czytanie jest jedną z najważniejszych funkcji ludzkiego mózgu - ze wszystkich stworzeń na Ziemi, tylko ludzie umieją czytać. Czytanie jest jedną z najważniejszych funkcji w życiu, ponieważ praktycznie cała nauka opiera się na umiejętności czytania". 
Tym słowom Anglika Glena Domana trudno odmówić racji. Dlatego od najmłodszych lat staramy się nasze dzieci wprowadzać w świat słowa pisanego. Przeciętny człowiek uważa, że nauka czytania zaczyna się dopiero w szkole. Z uwagi na kondycję naszego szkolnictwa uczniowie nie mają warunków do indywidualnego rozwoju - również w nauce czytania. Aby uniknąć stresu związanego z natłokiem nowych wiadomości czekających na dziecko w pierwszej klasie należy już w wieku przedszkolnym rozbudzać zainteresowanie czytaniem. Jest to doskonała okazja, aby przyspieszyć proces edukacji, gdyż dziecko poniżej piątego roku życia posiada olbrzymie zasoby energii, która znajduje ujście zarówno w zabawie jak i w nauce. Dziecko nie widzi różnicy pomiędzy tymi dwiema czynnościami. Okres dzieciństwa jest tym momentem, w którym mózg człowieka jest całkowicie otwarty na wszelkie informacje i przyswaja je sobie bez jakiegokolwiek wysiłku. W związku z tym można nauczyć się czytać łatwo i w naturalny sposób. Należy jednak stworzyć do tego odpowiednie warunki oraz dostarczyć wszystkich podstawowych informacji o języku pisanym.

Obecnie dzieci w wieku od szóstego do dziesiątego roku życia z wielkim wysiłkiem uczą się czytać w oparciu o metodę fonetyczną. Nie istnieje jedna słuszna metoda, jednakowo oddziałująca na każdego wychowanka. Wydaje się, że najbardziej efektywnym sposobem kształcenia umiejętności czytelniczych na podobnym poziomie a w indywidualnym tempie jest wg pani Ewy Arciszewskiej zastosowanie tzw. „sojuszu metod". Polega on na połączeniu metod globalnych i fonetycznych. Aby osiągnąć sukces naukę czytania powinno się wprowadzać na podstawie wyrazów, do których dziecko ma stosunek emocjonalny. Sposobem na wykorzystanie czynnika motywacyjno-emocjonalnego będzie zastosowanie imienia dziecka oraz imion jego koleżanek i kolegów jako nośnika wiedzy o piśmie.
            Naukę czytania należy podzielić na dwa etapy. Etap pierwszy polega na nauce czytania wyrazów globalnie (całościowo) - dziecko uczy się odczytywać wyraz bez rozpoznawania liter. Odbywa się to w ten sposób, że nauczyciel pokazuje dziecku wyraz oznaczający jego imię, a dziecko zapamiętuje obraz graficzny tego wyrazu. Następnie wprowadzamy kolejne wyrazy oznaczające jakiś znany dziecku przedmiot lub postać. Pierwsze próby trzeba podejmować już z dziećmi trzy-, czteroletnimi, gdyż dzieci w tym wieku mają szczególną łatwość w przyswajaniu informacji całościowej. Etap drugi to moment wyjścia poza czytanie globalne i włączenie metody analityczno-syntetycznej, w której następuje rozpoznawanie liter- w pierwszej fazie ponownie na bazie własnego imienia, imion kolegów i koleżanek, a następnie na podstawie innych wyrazów bliskich dzieciom. Odpowiednim momentem do wprowadzenia drugiego etapu będzie opanowanie całościowe pewnego zasobu słów. Efektywność stosowanych metod nauczania podniesiemy dzięki wykorzystywaniu urozmaiconych gier, zabaw i ćwiczeń.
            Zastosowanie „sojuszu metod" w nauce czytania ułatwia nauczycielowi prowadzenie każdego dziecka, drogą zabawy i odkryć, do sukcesu, tak bardzo potrzebnego w momencie, gdy kształtuje się jego poczucie własnej wartości, powstaje obraz własnego „ja". Bardzo ważna jest pełna akceptacji postawa nauczyciela dodająca dziecku otuchy i wiary we własne siły. Dzięki temu wszystkiemu nasze maluchy świetnie się bawiąc odkrywają, że zabawa może przynieść konkretną korzyść.

Nasze przedszkole już od kilku lat stosuje tą metodę z wielkim powodzeniem. Można tutaj przyjść i zobaczyć czytające przedszkolaki. Nasze sześciolatki, które rozpoczęły swoją przygodę z czytaniem w wieku trzech lat, już czytają. Teraz nie musimy się obawiać, że przekroczenie przez nich progu szkolnego będzie wiązało się z lękiem i stresem, gdyż umiejętność, którą posiadły ułatwi im szybsze przystosowanie się do nowej sytuacji. 

                                                                                   Przygotowały

                                                                                       Katarzyna Pawlik i Anna Bratek
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Rozrywka!

Wszyscy uważają, że przedszkole powinno uczyć i wychowywać. Tak powinno, ale nie wszyscy pamiętają o tym, aby nauka i wychowanie nie stały się zbyt uciążliwe dla dzieci. Należy mieć na uwadze fakt, że pierwsze lata edukacji są bardzo ważne w wychowaniu dzieci i starać się je nie zniechęcić do nauki.

Dobra zabawa połączona z nauką i wychowaniem, to wspaniały okres dzieciństwa dla Twojego dziecka – I my pamiętamy o tym!

Wychowanie!

Nastały takie czasy, że rodzice mają coraz mniej czasu, aby zająć się swoimi pociechami, dlatego obecnie „ciężar” (Nie taki znowu ciężar!) wychowania dzieci, spada na przedszkole. Nasze przedszkole jest do tego w pełni przygotowane, gdzie wraz z zabawą, wspaniałą kadrą pedagogiczną, uśmiechem na twarzy i szeroko rozłożonymi ramionami, czekamy na Twoje dziecko – PRZYJDŹ DO NAS!

Nauka!

W naszym przedszkolu Twoje dziecko zakocha się w nauce. U nas zacznie: czytać, pisać, rysować, malować, śpiewać, tańczyć, a gdyby tego jeszcze było mało, to: mówić po angielsku, występować jako aktor w teatrzykach, recytować wiersze, wyrażać, nazywać i rozróżniać emocje itp. 

Ponadto czeka na niego wiele gier, zabaw, konkursów, uroczystości podczas których stwierdzi, że nauka to czysta przyjemność.


CZY TWOJE DZIECKO MA PROBLEMY Z MOWĄ?
            Istnieje ogromna różnorodność wad wymowy i zaburzeń mowy, które mają swoje odzwierciedlenie zarówno w praktyce logopedycznej jak i w opisach teoretycznych literatury przedmiotu.

Wada wymowy to odchylenie od normy językowej spowodowane zmianami w budowie narządów mowy (nadawczych i odbiorczych) lub dysfunkcja mechanizmów mowy zarówno na poziomie centralnym jak i obwodowym.

Zaburzenie mowy jest pojęciem najszerszym, gdyż obejmuje wszelkie nieprawidłowości o różnej etiologii, które prowadzą do zaburzeń procesu porozumiewania. Nieprawidłowości te mogą dotyczyć podsystemu artykulacyjnego, leksykalnego, gramatycznego lub ekspresyjnego.

Wszelkie wady wymowy i zaburzenia mowy mają konsekwencje w komunikacji międzyludzkiej oraz duże odbicie w osiągnięciach dydaktycznych.

Wady wymowy są przyczyną niepowodzenia szkolnego, zaburzenia mowy powodują klęskę szkolną.
Konieczne jest wczesne rozpoznanie istniejących u dziecka problemów w komunikacji językowej i zapewnienie mu właściwej formy profilaktyki, stymulacji oraz terapii logopedycznej. 

Wstępnego rozpoznania istniejącego zaburzenia mowy powinien dokonać pracownik służby zdrowia (lekarz, pielęgniarka) np. wykonujący badania bilansowe dziecka, pracownicy żłobków i nauczyciele grup przedszkolnych oraz sami rodzice.
Niestety doświadczenie logopedyczne wskazuje , że problemy w rozwoju mowy dzieci nie są rozpoznawane we właściwym czasie, są wręcz bagatelizowane co w późniejszym okresie (nauczanie wczesnoszkolne) doprowadza do trudności dydaktycznych (dysleksja, dysgrafia, później dysortografia).

Rodzicu! Zainteresuj się mową twojego dziecka!


 JAK POMÓC DZIECKU POKONYWAĆ TRUDNOŚCI?

            Naukowe podejście do wychowania i inteligencji dziecka, nie zawsze budzi zaufanie zatroskanych rodziców. Są tacy, którzy nie wierzą wynikom badań naukowych, dopóki, sami nie przekonają się na własnej skórze o ich prawdziwości. Był taki czas, że ja również sceptycznie odnosiłam się do naukowych rozpraw. Myślałam sobie - cóż może wiedzieć o dziecku ktoś, kto tak przedmiotowo je traktuje? Aż pewnego razu stanęłam przed trudnościami związanymi z moim własnym dzieckiem. Był to początek moich refleksji i przemyśleń na temat mechanizmów zachowań i wpływów, jakie na nie mamy. Zadałam sobie pytanie: Jak pomóc mojemu dziecku wytworzyć takie wyobrażenie o sobie i otaczającym je świecie, aby pobudziło jego rozwój umysłowy i emocjonalny?

Przeczytałam kilka pozycji książkowych, podparłam się własnymi przemyśleniami i sformułowałam własne wytyczne, które miały stać się dla mnie kluczem do sukcesu. Czy tak będzie okaże się w przyszłości? Jednakże już dzisiaj stwierdzam, że sam fakt „zatrzymania się" i autorefleksji dały mi połowę sukcesu.

              W dobie zapracowanych Rodziców, pochłoniętych coraz trudniejszymi problemami dzisiejszego życia, biegających między pracą, domem i sklepami, jest coraz mniej czasu dla tego, co stanowi naszą największą przyszłość - DZIECI.

Zatrzymajmy się i zauważmy obok siebie kogoś, kto chciałby odrobiny zainteresowania, czułości, rozmowy i ciepła. Bądźmy z nimi codziennie, rozwijajmy ich wrodzone zdolności poprzez różne formy działalności. 
Oto moje rady w pigułce dotyczące przedstawionego w tytule pytania:
1. Nie ograniczajmy ich wrodzonej potrzeby dokonywania odkryć i poszukiwań,    gdyż to one dadzą mu wiarę we własne możliwości i zdolności.

2. Dawajmy możliwość dziecku do samodzielnego rozwiązywania problemów od najwcześniejszych lat życia, ponieważ to one pozwolą mu poznać smak porażki i sukcesu. Są to ważne elementy w tworzeniu własnej osobowości.

3. Nauczmy dziecko elastycznego optymizmu. Optymista spotyka w życiu tyle samo niepowodzeń, co pesymista, ale ten pierwszy znosi je lepiej. Szybko dochodzi do siebie po porażce i zaczyna działać na nowo. Elastyczny optymizm pozwoli dziecku zwiększyć kontrolę nad sposobem, w jaki myśli o przeciwnościach losu.

4. Bądźmy krytyczni karcąc lub nagradzając dziecko, gdyż możemy nieopatrznie nauczyć je bezradności będącej hamulcem jego rozwoju umysłowego

                                                                                                     Przygotowała Katarzyna Pawlik


Rola rodziców w ułatwianiu przystosowania się dziecka do przedszkola.

 

             Rodzina jest tym środowiskiem, które wywiera najsilniejszy wpływ na rozwój społeczny i emocjonalny dziecka. Jego znaczenie jest dlatego tak wielkie, że rozpoczyna się on bardzo wcześnie i trwa zazwyczaj nieprzerwanie przez bardzo długi okres życia. A zwiększa jeszcze ten wpływ silna więź uczuciowa łącząca dziecko z bliskimi osobami. Oddziaływanie na postawy dziecka może mieć charakter pozytywny lub negatywny w zależności od postaw w rodzinie, od poziomu kultury, sposobu życia i zainteresowań.

Dziecko powinno widzieć dużo o swojej rodzinie, o pracy rodziców, o zajęciach rodzeństwa, o codziennym trudzie i kłopotach, a także o radościach i sukcesach.

         Na tej podstawie rozwijać się mogą pełniej i mocniej uczucia dzieci, ich szacunek dla poszczególnych członków rodziny, jak również poszanowania i dobra postawa dziecka wobec nauczycielki przedszkola. Przedszkole bowiem znajduje się w szerszym środowisku społecznym i jest rzeczą oczywistą, wręcz konieczną, że musi „odzwierciedlać właściwości i potrzeby kręgu ludzi, których dzieci wychowuje”.
Przedszkola mają szansę uzupełniać oddziaływania wychowawcze domu rodzinnego, wspierać i pobudzać rozwój dziecka, wzmacniać istniejące u dzieci uzdolnienia. Uczestniczyć w tworzeniu przez dziecko nowych możliwości i uzdolnień.
Nauczycielka kontaktuje się z rodzicami dziecka najczęściej dopiero wtedy, gdy trafia już ono do przedszkola. Bardzo rzadko zdarzają się takie sytuacje, gdy rodzice przychodzą z dzieckiem wcześniej chcąc, by poznało swoją przyszłą Panią, zapoznało się z budynkiem przedszkolnym, salami, ogrodem itd. Nie ma więc praktycznie żadnej możliwości oddziaływania na proces przygotowania dziecka do pójścia do przedszkola. Z kolei okres rozstawania się z dzieckiem w pierwszych tygodniach jego pobytu w przedszkolu może być trudny i dla niego i dla rodziców. Tak więc rodzice muszą mieć czas na to, by się przystosować do zmienionej sytuacji. 

Podstawą tego, aby dziecko miało w domu właściwą atmosferę wtedy, gdy sprawia swą osobą kłopoty w przedszkolu, a więc także pośrednio swym rodzicom, jest pełne informowanie rodziców przez nauczycielkę o tym, co się dzieje i będzie działo w przedszkolu.

Stąd też pierwsze spotkania z rodzicami powinno odbyć się możliwie jak najwcześniej. Na spotkaniu tym rodzice nie tylko powinni być w pełni poinformowani o sprawach organizacyjnych, ale także o zadaniach, jakie stoją przed dziećmi. Muszą także znaleźć pełne zrozumienie wyjaśnienia tego, co niedobrego dzieje się z ich dzieckiem w pierwszym okresie po rozstaniu z domem.

Ten pierwszy kontakt rodziców i nauczycielek jest bardzo ważny. W dużym stopniu wpływa na poziom wzajemnego zaufania i przyczynia się do łagodzenia trudności, na jakie napotyka dziecko.

Przystosowanie dziecka do przedszkola ułatwia to, co przekażemy rodzicom na pierwszym spotkaniu.

 Są to sprawy następujące : 

1. Dziecko musi przede wszystkim mieć w domu zaspokojoną potrzebę kontaktu   emocjonalnego, potrzebę bezpieczeństwa

2.  Z dzieckiem należy dużo się bawić, rozmawiać po to, by miało okazję i czas do rozładowania napięć nagromadzonych w przedszkolu.

      Im dziecko jest bardziej „grzeczne” i wyciszone w przedszkolu, tym więcej należy mu stwarzać okazji do wyładowania się.

3.  Unikanie rozmów szczególnie krytykujących o przedszkolu prowadzonych w obecności dziecka, nawet jeśli nie spełnia ono oczekiwań rodziców

4.   Dążenie do jak najszybszego wyuczenia dziecka podstawowych sprawności decydujących o zaradności i samodzielności dziecka, uniezależniających od pomocy innych osób. Dziecko niezaradne gorzej się czuje, dłużej trwa proces jego oswajania się z przedszkolem, tym częściej czeka ono na czyjąś pomoc i czuje się nieszczęśliwe.
5.   Ułatwianie dziecku pokonywania różnych trudności, głównie rodzice muszą wiedzieć o tym, co ich dziecku może sprawiać trudności.

 

Rolą nauczycielki jest uświadamianie rodzicom tego, co będzie dziecku ułatwiać życie w przedszkolu. Natomiast ze strony rodziców jest zrozumienie, na czym polega istota trudności dziecka i właściwe zaspokojenie jego istotnych potrzeb.

W świadomości rodziców należy rozwijać, przy wykorzystaniu środków informacji, przekonania o istotnych walorach pracy edukacyjnej z małym dzieckiem.

Nie jest to bowiem wyłącznie praca opiekuńczo – wychowawcza, ale nade wszystko praca pedagogiczna, wspierająca rozwój umysłowy, społeczny, poznawczy i emocjonalny oraz zdrowotny dziecka w tym wieku.

 

                                                                                                                       Przygotowała Anna Bratek



ROZWIĄŻ KRZYŻÓWKĘ Z DZIECKIEM
                                                       

1. Zielona mieszkanka łąki

2. Ma ją drzewo i król

3. „Ręce” drzewa

4. Rodzi żołędzie

5. Potrzebna do życia ludziom, roślinom i zwierzętom

6. Dziecko konia

NARYSUJ ODPOWIEDŹ

ROZWIĄŻ KRZYŻÓWKĘ Z DZIECKIEM
                                                                                                    

1. Król grzybów

2. Rudy grzyb

3. Usta ptaka

4. Skóra drzewa

5. Owoce choinki

6. Stołówka dla ptaków

NARYSUJ ODPOWIEDŹ

ROZWIĄŻ KRZYŻÓWKĘ Z DZIECKIEM
                                                                 


1. Przyjaciel, ale i wróg zwierząt

2. Płoszy zwierzynę i ptaki

3. Jedno z drzew iglastych

4. Liście świerku

5. Jego owoce, to noski

6. Ruda na drzewie

7. Szara, polna

NARYSUJ ODPOWIEDŹ

